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Kayah poruszyła najtrudniejsze tematy w rozmowie z Ewą Błaszczyk. O stracie, miłości i nadziei, która nie gaśnie
W ciągu zaledwie stu dni straciła męża, a jej córka Ola zapadła w śpiączkę. Od tamtych dramatycznych wydarzeń minęło 26 lat. Ewa Błaszczyk w niezwykle osobistej rozmowie z Kayah w podcaście „Kayah Zaprasza” w RMF Classic opowiedziała o chwilach załamania, walce o zdrowie córki, miłości, która nie przemija, i nadziei, której nigdy nie straciła. Aktorka zdradziła również, dlaczego kupiła dom na Sycylii i w jaki sposób wciąż rozmawia tam ze swoimi zmarłymi bliskimi.
Rok 2000 na zawsze zmienił życie Ewy Błaszczyk. Najpierw zmarł jej mąż, Jacek Janczarski, a sto dni później córka Ola uległa wypadkowi, w wyniku którego zapadła w śpiączkę. Aktorka została sama z dwiema małymi córkami i rzeczywistością, na którą nikt nie mógł jej przygotować. Choć przez lata stała się symbolem niezwykłej siły i determinacji, w rozmowie z Kayah przyznała, że sama również przeżywała momenty całkowitej bezsilności. „Też płakałam w wannie, bo tak łatwiej jest w wannie, bo tak jest mokro, więc tego nie widać” – wyznała. Podkreśliła, że nigdy nie szukała odpowiedzi na pytanie, dlaczego spotkało to właśnie ją. Zamiast tego skupiała się na kolejnych, niewielkich krokach. „Nie wiem, czy ja mam siłę. Mówię ci, że też mam upadki, ale wstaję. Wiem, że muszę wstać” – powiedziała.
Szczególnie poruszającym wątkiem rozmowy była historia Oli. Aktorka wyjaśniła, że córka jest obecnie w stanie wybudzenia, jednak rozległe uszkodzenia mózgu wymagają dalszych poszukiwań możliwości leczenia. Błaszczyk nie ukrywa, że ogromną nadzieję pokłada w rozwoju nauki i nowych metodach neurorehabilitacji. Jednocześnie opowiedziała o drugiej córce, Mariannie, której mimo rodzinnej tragedii starała się zapewnić możliwie normalne dzieciństwo. Dziś z dumą mówi o jej niezależności, dojrzałości i własnej drodze zawodowej.
W rozmowie pojawił się również niezwykle intymny wątek radzenia sobie ze stratą najbliższych. Po śmierci rodziców i brata Ewa Błaszczyk zdecydowała się sprzedać rodzinne mieszkanie i kupić niewielki dom przy plaży na Sycylii. Jak przyznała, w pewnym sensie zabrała tam ze sobą wszystkich, których straciła. „Jak jestem tam, to w ogóle rozmawiam sobie z mamą i tak się cieszę, bo jej by się tam podobało. I w takiej fikcji jakiejś tam żyję, ale bardzo mi to dobrze robi” – opowiedziała Kayah. Aktorka przyznała również, że doświadczenia osób wybudzonych ze śpiączki skłaniają ją do refleksji nad tym, co dzieje się po śmierci. „Myślę, że tak. Że po prostu się przechodzi. No, że jest jakaś zmiana” – powiedziała, zaznaczając, że są to jej osobiste przypuszczenia.
Ewa Błaszczyk opowiedziała także o miłości do Jacka Janczarskiego, z którym spędziła 18 lat, oraz o pracy artystycznej, która do dziś pozostaje dla niej źródłem siły. Choć od tragedii minęło ponad ćwierć wieku, aktorka nie przestaje działać na rzecz osób z ciężkimi uszkodzeniami mózgu. Dziś, po stworzeniu systemowego programu wybudzania ze śpiączki, szczególną uwagę poświęca rozwojowi medycyny. Jak sama podsumowała: „Bez nadziei życie jest beznadziejne”.


image1.png
Radio Muzyka Fakty
Grupa RMF sp. z 0.0. sp. k.
al. Waszyngtona 1
30-204 Krakoéw
www.rmf.fm




image2.png
Sqd Rejonowy dla Krakowa-Srédmiescia w Krakowie, XI Wydziat Gospodarczy Krajowego Rejestru Sgdowego;
KRS 0000660949: NIP 677-00-72-027: REGON 350637551




